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P H Z E T A H G  U S T N Y
na L0K 0N I0B 1LE , W O ZY, M ŁO C A R N IE , 

L IN Y  Ż E L A Z N E , P R A S Y  DO S IA N A , 
K A B LE, S Z K L A N K I,

ogłoszone do sprzedaży konkursowej K. 7 i K. 8

w piśmie „ O  E M  O B I z e s z y t  3 *e i
odbędzie się

w  p ią te k  3 0 -g o  W rz e ś n ia  o godz. 10 rano
w S ali L ic y ta c y jn e j W arszaw sk iego  Afec. T a w . 

Pożyczkow ego na Z s c fa w  Ruchom ości
W a rs z a w a , P lac  N apolena N i 2  (P lac  W a re c k i 2)
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Echa zamachu 
na N a c z e ln ik a  P a ń s tw a .

S p raw ca  zam achu, jeg o  o toczen ie  i jego  o jo ieo .

Zamachu na Naczelnika Państwa we 
Lwowie w n ltd iie lę  wieciorem dokonał 
syn jednego s najpowatnRjMfeh i rwfce- 
mo najbardziej kulturalnych rosinówIwoW 
skłch, dr. Stefana Fedaka.

Dr.‘ Stefan Fedak jet,t z zawodu akwo 
katem, radcą prawnym rozmaitych insty­
tucji finansowych ukraińskich w M<łopol 
sou wschodniej, brał żywy udział w iy - 
oin publioznem swego narodu i za o.&sós 
anstrjaskicb miał Bad doją osiągnięcia ros 
maitych dygnitarstw dzięki systemowi, 
protegującemu maków tylko dlatego, że 
są rusinami, których mokra wygrywać 
przeciwko pol&kom.

Upadek Aastrjt wywołał te* dużą kon 
sternację w kołach owych karjerowiczów 
rus'ńsktcb, zwących się Ukraińcami, i pray 
Bwyezajtnych łatwo robić karjery dśięki 
poparciu sfer austrjackith.

W  rodzinie dr. Fedaka, który marzył 
o dygoitaratwsch austrjacsich, zapanowi- 
ło z lego powoda rosgoryczenie przeeiw- 
ko Polsce.

Mł dy Fedak zaczął marzyć o wawrsy 
nach Mirosława Sic^yńskiego, mordercy 
Andrzeja hrabiego Potockiego. Zaczął ma 
rzyć tern śmielej, że Slczyńsfci dzięki pro 
tekejt władz amtrjackich uszedł z wię­
zienia cało i ciesy się do tej pory nie 
tylko bezkarnośczą, lecz swobodą i do­
brobytem.

Oto tło psychiczne, na którem powstał 
zamiar zamordowania Naczelnika Państwa 
Polskiego.

Nie ulega wątpliwości, że Fedaka 
pedmówili do jego zbrodni politycy rus ń 
soy w rodzaju Petruszewlcza, Kiścią Le­
wickiego, TrylowskiefO, Indzie, którzy 
krzyczeli w 1908 reku w nieb głosy, gdy 
ktoś a polaków żartem oświadczył im w 
Wiedniu, re wzamian ta Potockiego ktoś

z polaków -jpowinien teras zastrzelić jad- 
nego b alch. Trylowski wtedy prze* sze­
reg dni bał się wychodzić na ulicę.

Ci panowie namówili teraz młodego 
głupca do spełnienia zamachu, by rozle­
wem krw i Józefa Piłsndkiego wytworzyć 
wobec Europy rzekomy dowód potrzeby 
położenia kresu uciskowi ruslnów przez 
polaków i t»o r,e iia  osobnego państwa za 
chodnio ukraińskiego.

O rg an izac je  spiskow o.
W związku z wczorajszym zamachem 

na p. Naczelnika Państwa trzeba dodać 
następujący szczegó':

Zamach zost ł, wedle dotychczasowych 
wiaiomoś t, przygotowany przez tajną or 
ganizację mł dzieży ukraińskiej, istnieją­
cą pod nazwą K. U. M. (Komitet Ukraiń­
skiej Młodzieży), która z jednej strony 
organiżuje tajny uniwersytet ukraiński, z 
drugiej zaś strony weszła na drogę ak­
tów terorystycznych. G.rócz Fedaka sra- 
sztowtno dr. Bohdana B irwińskiego, któ 
ry jedaakże oświadczył w swoich *e*na« 
mach, że mc me ma wspólnego ze spi 
skiem. A-esztow&no go jednak na tej 
pod sta wie, te B irw iński kręcił t i j  w po 
bllżu Fedaka jeszcze aa k ilka chwil przed 
zamach m i okazywał wie'kie zdenerwo­
wanie.

Jiik śledztwo wykazuje, samach był 
przygotowany jnś oddawna. Zwracają we 
Lwowie powszeehną uwagę na fakt, śe w 
ostatnich dniach odbywały się jakieś ta­
jemnicze narady młodzieży ukraińskiej, 
między Innymi b. dyrektora policji ukrs- 
ińskiej we Lwowie z czasów walk polsko 
ukraińskich, dr. Barana.

Społeczeństwo polskie oczekuje od spo 
łeoteństwa rusińskiege jawnego potępie­
nia dział Incśsi tarorystycznej pewnych 
swych członków, będących pod wpływem 
fetrsszewieze.

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Ą

Fryderyka Hochstima
C zęsta  cif o w a , C e n tra ln a  G 5.

Dla wojskowych ustępstwa-
Godziny przyjęć, od 10—I i od 3—7 W. W nie­

dziele od 10 — 12,
■■■■MB

W AŻI8E DLA PR ZYJEZD ­
NYCH DO W ARSZAW Y! 

„ K Ą P I E L E  R Z Y M S K I E 1’ 
O TW A R TE  CO NOC S  S S
świąt od g dżiny 10'U wiecz. do 0V2 rano, wy­
łącznic dla mężczyzn, Warszawa. Krak, Przadra. 
■ N H B B B H B  Mickiewicza,

D ep e sze  g ra tu la c y jn e .
Prezydent Rady Ministió 7 wysłał de- 

pęsse do p. Naczelnika Państwa i do p, 
Wajewody Grabowskiego z powoda szczę­
śliwego uniknięcia zamaebu.

Jeszcze  o sp ra w cy  zam achu.
Sprawca zamachu Stef a Fedak liczy 

la t 21. Po ukończeniu 4 eh klas gimna­
zjalnych wa Lwewie wstąpił do szkoły 
kaleokiej w Wiedniu, a w r. 1918 był po 
rocznikiem armji austrjsektej. Z łpńuem 
tego roku przeszedł do sztabu Petlury, 
który go chciał nawet posłać na fcursa 
sztabu generalnego do BarliDa. Ostatnio 
przebywał we Lwowie na utrzymaniu o j­
ca, dyrektora Zd3z», k*óry był niedawno 
na audjencji u p. Naczelnika Peźjtwa, a 
3 dni temu u p. wojewody Grabowskiego.

Wiadomości polityczno.
Ile  nas k o s z tu je  G. Śląsk?
Polska pososi część kosztów utrzyma­

nia komisji a'Jznckiej na Górnym Śląsku.
Wydatek skarbu polskiego z teg* po­

woda wyrosi 300 tys. dolarów miesięcz­
n i .

W bieżącym miesiącu — wobec zals- 
głAśoi z okresu poprzedniego — wypłaei* 
łYmy 400 tys. dolarów.

P ro te s t p rz e c iw  b o jko to w i.
„J ju rna l des Dśbate" donosi, że Rząd 

Fraumski wystosował do niemlo:k1ego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych ostry 
pretest przeciwko bojkotowi towarów fran­
cuskich w Niemczech.

Ostatni plan wajsnny caratu.
„ L  ■amanite* publikuje ściśle tajny 

memorjał oststniego ministra wojny car­
skiej Rosji, Pokrowskiego, złożony 21 go 
lutego 1917 na rę e M'kolaja 'I .

Pokrowskij przewidując ostateczną klę­
skę mocarstw centralnych przepowiadał, 
że zwycięskie państwa zachodnie nie da­
dzą na kongresie pokojowym Rosji ani 
Carogrodu, ani Dardaneli, najwatn ejszc« 
go celu wojennego Rosji i tradycyjnej 
drogi historycznej ekspauzji caratu, a co

więcej, zapowiadał, że po swyeięstwie
nad Niemcami rozejdą się drogi Fransji 
i Anglji, a Fransja nie będzie mogła po­
przeć Ros.ł

Wedle oblicz; ń sztabu rosyjskiego 
rozstrzygające zwycięstwo na polach Fran­
cji miało przypaść na października 1917. 
(i;óż na ten czas mogła być gotowa 
ćwierćmiljonowa arraja rosyjska, poparta 
odpowiednią flotą, która miała zająć Kon 
stsntynopol i cieśniny, ażsby postawić 
aljaatów, którym nie wolno— wedle słów 
memcrjsłn — nic wierzyć — wobeo falt 
accompl’. Pokrowskij radził zrobić te 
wszystkie przygotowania w najściślejszej 
tajemnicy przed,., sojusznikami.

W parę dni po t m exooss złamały 
się gliniane nogi caratu i rozwiązały stą 
imperjalistyczce sny o „testamencie P io­
tra W."

Akcja szpiegowska w Polsce.
R e d ak to rzy  pism  n iem ieck ich  
w yw iado w cam i rzą d u  b e rliń ­

skiego.t
Od dłuższego ju t  czasu władze poiskia 

znalazły trop organizacji szpiegowskiej, 
pracujących na terenie Rteczypospołitej 
na rzaoz jednego z państw sąsiednich.

Wiele pracy i kosztów pociągała za 
sobą inwigilacja podejrzanych osób.

Nareszcie organom policyjnym udał# 
się pochwycć wątek całej sprawy.

Przed kilku dniami właściwe organa 
policyjne aresztowały w Chojnicach (na 
Pomorzn) redaktora odpowiedzialnego 
dziennika miejscowego, wydawanego w 
języku niemieckim p. t. „Chojnitaer Ta- 
geblattu* pod zarzutem zbrodni stanu.

Dopuścił się jej przez informowanie 
władz niemieckich o sytuacji wewnętrznej 
Rzeczypospolitej Polskiej.

* *
W sprawi# redaktora „Chojnitzer Ta- 

gehlatfu" zamieszany jest eały szereg o- 
eób. Między innymi oskarżony jest o 
współudział w aferze szpiegowskiej pe­
wien Grtlmacb, współpracownik pism 
gdańskich. *

Nadto przy rewizji osobistej zcalezio 
ne u Giiimacha dowody, stwierdzające je  
go współpracę z bojówką niemiecką t.zw. 
„Heim&tdienst6a“ .

Ksbieta szpiegiem.
A reszto w an ie  w T c zew ie  w e ­

so łe j dam y.
W tych dniach orgtna policji państwo 

wej aresztowały w Tczewie elegancką 
młodą kobietę pod zarzutem szpiegostwa 
na rzecz Niemiec.

Już oddawna paui ta zwróciła uwagę 
tczewlan swojemi częstemi odwiedzinami 
miasta i stosunkami z miejscowym korpu 
eem cficcr.kim.

Pani ta przejeżdżała rzekomo przez 
Tozew do Gdańske. Ładne położenie 
miasta i urccza okolica podmiejska nęci­
ły jakoby młodą i atfyslyczcie nastrojo­
ną panią. Jeździła rzekomo z Królewca. 
A  jest przystojną i weselą. Lubiła to*
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warzystwo oficerów polskich, ile że „ p a ­
nowie ci odznaczają się e legancją, do­
brem  wychowaniem, i zawsze m ają  pie­
niądze".

Szczególniej temi zaletami odznaczają 
B ię  oficerowie tczewskiej szkoły m ary n a r  
skiej. Z by t częste jednak  wizyty p ię ­
knej pani w T  zewie i jej oryginalne

spraw ow anie  się w podróżach częstych z 
Królewoa yia Tczew do G dańska wydały 
się  podejrzanem i policji polskiej.

Pew nego po ranka  aresztowano ją .  Re 
wizja w jk r y ł a  przy niej dowody bardzo 
obciąłające, gdyż s tw ierdza ją  jej pracę 
wywiadowczą na rzecz Niemiec.

Warszawa wypowiada walki bolszewizmowi!
U tw orzono  Legję O brony K onsty tucji.

Wczoraj w W arszaw ie  w tea trze  „Colo­
sseum " odbył się wiec pod hasłem  walki 
z bo lszew im em  przy  ndziale 5 tysięay 
osób.

Przewodniczył p. Ju l jan  Adolf Świę­
cicki. prezes w eteranów  r. 63 i prezes 
Komitetu zjeznoczenia G órnego Ś ląska  z 
Polską. Po przemówieniu przewodniczą- 
cego, k tóry przypomniał tradycję  Po lsk i,  
jako  przedmnrza E arepy  w walce ze 
wschodnim barbarzyństw em , głos zabra ł

k s . p o s e ł  L u to sła w sk i.
P re leg en t  przedstawił najprzód zebra-  

pym isio tę  bolszewizmu, psychologicznie, 
jako rozpętan ie  najniższych zwierzęcych 
instynktów na tu ry  łódzkiej pod wpływam 
okrncieństw wojny i praktycznie jako zor­
ganizowany zamach na cywilizację chrze­
śc ijańską .

Niemcy pobici w wojnie światowej, 
którzy obecnie dążs , przez wywołanie r e ­
wolucji w Pelsce  i wytworzenie u nas 
s tano anarch j’, do .u jarzmienia nas i u- 
chylenia się tym  sposobem od zobowią­
zań t r a k ta tu  wersalskiego.

To też społeczeństwo polskie wszelo 
kim prądom komunistycznym, bolszewic­
kim i socjalistycznym, k tó re  są  tylko bl- 
szewizmem niekonsekwentnym —  w y p o ­
wiedzieć musi w alkę n*jzawziętszą —• aa 
śmierć i lycio.

Musimy zdobyć się na odwagę szyna 
i pokazać, że my jes teśm y prawowitym i 
gospodarzami w Polsce i  być i b  pa t r a ­
fimy. Piąkae przemówienie ks. posła L .,  
zebrani przyjęli niemilknącymi oklaskami.

Następnie  przewodniczący idzielił  g ło ­
su

p. S ta n is ła w o w i ZialiAokiamu,
który niedawno był więziony w rosyj­
skich  czrezwyozajkacb, (autor pam ię tn isa  
„ W  szponach Sfinksa '1).

Mówca przedstawił zebranym historję  
bolszewizmu i metody xvalkl, jakich chw y­
ciły się p rzec iw ko  temu p rądow i inne 
ńa ro iy .

Jeszcze  w roku 1916 w B .r i in ie  przed 
stawicieło nicmieekirgo sztabu genera lne­

g o  zawarli układ z przywódcami bolsze­
wików rosyjskich, mocą którego si zobo­
wiązali się wywołać w Rosji rewolucję. 
Społeczeństwo rosyjskie za m iło  posiada­
ło wewnętrznej siły moralnej, aby się 
móc tym  nowym prądom przeciwstawić.

Dalej p re legen t p rzykłady . W  Cincin­
nati pierwszy wielotysięczny wiec komu­
nistyczny rozpędziła legia w przeciągu 
pięciu minut, kładąc trupem 15 osób i kil 
kndziesięoiu r  nnyeh, ale ta  bezwzględna 
m etoda miała ten skutek , że następny 
wiec rozpędził ty lko jeden  człowiek, któ­
ry  przyszedł ośw ia lczająo  zebranym, że 
daje im ty lko  jedną minntę czasu de r o ­
zejścia sięl Po  upływie minuty pozostał 
sam jeden i a  placu.

W żadnym wypadku żaden sąd  nie 
skazał żadnego członka L eg ji  na  karę. 
T ak  um iało  walczyć spełeszeństwo am e­
rykańskie.

P rzed  nami zatem stoją  dwa sposeby: 
albo amerykański, albo rosyjski ( 'okrzyki 
„ a m e ry k a ń sk i l ')

Jesteśmy jedyną  zaporą pomiędzy Niem 
cami i  bolszewikami i w tej roli powin­
niśmy wytrw ać, jeśli nie chcemy własnej
zguby.

W śród niemilknących oklasków mów­
ca ustąpił głosu

red a k to ro w i W ierozak ow i
który  przypomniał, że W arszaw a raz  ju t  
pokazała, j a k  um e bronić się, gdy  w ze­
szłym roku s ta ł  wróg u je j  bram. Teraz 
znów przyszedł czas. t e  nie gadać, a czy­
nić nam trzeba, bo tea  sam w róg  godzi 
w serce stolicy (okrzyki: „Nie damy W ar 
ssawy").

W  Zagłębiu  ujęto przywódcę kom unis­
tów i okazało się, że pieniądze na ag i ta ­
cję idą z Berlina Mamy więc do czynie­
nia z wrogiem niemiecko • żydowskim i 
dlatego musimy s ię  zdobyć nie na jed ao -  
razowe bohą te ra tw ..  ale na w ytrw ały  wy­
siłek czynów codziennych na każdym k ro  
ku  1 o każdej porze. Masin y żądać ustaw 
na zdrajców. Tasz końezy się wolność 
przekonań, gdzie zaczyna się zdrada  oj 
e z yz o j ,  Ale zanim os ągu tsm y ta  na d ro ­

dze ustawodawczej, musimy sami już  s ta ­
nąć do walki na wzór dzielnych A m ery­
kan.

Po tem przemówieniu, nagredsonem o- 
k la skam i,  zebranie uchwaliło następującą

rez o lu o ję i
Zgromadzeni na wieon wielotysięcz­

nym w dniu 25 września 1921 roku w 
tali  „Oolos8sum“ obywatele uchwalają: 

Zważywszy, iż ruch komunistyczny w 
Polsce je s t  spiskiem niemiecko żydow­
skim, skierowanym ku osłabieniu  i zni- 
w eo oni u państw a polskiego, 

że dotychczasowe postępowanie na­
szego rządu  daje komunistom niczem 
n ieskrępow aną możność prowadzenia 
swej zdradzieckiej roboty, 

iż na czele tego ruchu  są  również 
członkowie franoji kom unis tycm  j Sejn 
mu.

iż dla skutecznego zwalczania kno­
wań bolszewiokloh w Polsce n iezbęd­
na je s t  energ iczna  i zorganizowana o- 
b rona  Rzeczypospolitej przez patrjo-
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tycznych obywateli k n j u ,  —
W iec 1) wzywa W ysoki Sejm do 

wprowadzenia przeciwko komunistom, 
ja k o  zdrajcom państwa, sądów d o ra ź ­
nych.

Wiec wzywa wszystkich obywateli, 
k tórym  drogą je s t  wolność i niepodle- 
g łość jnasze j  ojczyzny, aby wstępowali 
do szeregów Legji obrony Konstytucji, 
tworzonej przez Z w. ludowo narodowy 
i w je j  szeregach przystąpili niezwłocz 
nie do czynnego zwalczania komunizmu 
w  Polsce.

Z iras po wiecu zdarzyła się sposob­
ność  zadokum entowania  czynem powzię­
t y  u r w a ły ,  gdyż k ilkunastu  komunistów, 
k tó rzy  niebacznie spróbowali wywołać 
dyaharm onję  wśród zebranych, na miej­
scu dostało i lustrac ję  amerykańskiego sy 
steniu w postaci poważnych gazów na 
skórze. Jednym  z najdotkliw iej poturbo­
wanych był podobno poseł Dąbal.

Podobne uchwały zapadły w wielu in 
nych punktach  Warszawy.

N a s z e  B o r k i .
Częstochowa, dn. 21. 9. 21.

(p.) Na esobę najwy/ssego  rep rezen ­
ta n ta  Po lsk i  dokonano we Lwowie sama- 
ebu ©pinją naszą o tym wypadku zazna­
czyliśmy we wczorajszym ar tyku le  „Ku- 
r j e r a ' ,  napisanym natychmiast po o trzy­
maniu depesz ze Lwowa. Dzienniki w ar­
szawskie, które  dziś nadeszły, zawierają 
a r tyku ły  na tem at zamachu na Naczelni­
k a  P aństw a  pisane i zasadnicza ich treść 
zgodna jest  najzupełniej z tem, co powie­
dział „ K u r je r  Częstochowski'1 wczoraj, a 
mianowicie, iż uk ra iń iy ,  korzystająo z o- 
twarc ia  T a rg ó w  Wschodnich, chcieli za­
znaczyć jakoby Lwów był miastem uk ra ­
ińskim. „Był to me zamach, ty lko wiwat 
ukra ińsk i"  — twierdzi , .Gazeta W a r s ?aw- 
sk a "  I „był to s trza ł  w Genewę" —  mó- 
wi p. Stroriski w „Rzeczypospolitej". T a ­
kie je s t  znaczenie polityczne zamachu we 
Lwowie i tak też njęła sedno r zeczy po­
ważna większość prasy  naszej. Natomiast 
skorzystał z okazji nadw o.ny organ B el­
wederu „K ur je r  Poranny" i wskazBjąc na 
osobę J. P iłsudskiego, otoczonego dymem 
k8dzidelnym p. E ire n b e rg a ,  k tóry każde­
mu służyć umie wiernie, pisze z zachwy­
tem o Naczelnika Państw a  dosłownie, iż 
„rozlegnie s ę wszędzie, gdzie biją patrjo 
tycznie czujące serca  polskie, jeden głos 
radości, że umiłowany Naczelnik i  Wódz 
Narodu ocalony został przed zamaohem 
narzędzia wrogów i że s t e r  państwa, po 
ożywający w jeg o  rękach w oh w li tak  ze 
wszech miar g roźaej i ciężkiej, k ie row a­

ny bęiz ie  nadal szlachetnem jego  sercom, 
żelaznym charak te rem  i genjalnym  umy­
słem .".

Można i trzeba było wyrazić radość, 
iż Naczelnik P a ń s tw a  ocalał, na tom iast 
tw ierdzenia o żelaznym charakterze, s z la ­
chetnym sercu i genjalnym  umyśle, przy­
pominają dziwne artykuły , jak ie  ukazały 
się w urzędowych dziennikach rosyjskich po 
nieudanym i głośnym zamachu na cara  do 
konaaym pod s tacją Borki. Zapełnia  tsn  
sam ton, zupełnie te same komplimenty, 
pod adresem  już copraw da nie  „raiłoóo:- 
wie nam panującego Najjaśniejszego P a ­
na", ale  Naczelnika demofcratyosnej w ol­
nej Rzeozyposp .litej.

Dalej iść wsławieniu tem, m o cu j  
przypominającem carosławie wschodnie 
nie podobna.

Następny a r ty k u ł  „K u r je ra  P o ran n eg o "  
powinien zawierać propozycję uczczenia 
po wieczne czasy ocalenia we L w o­
wie przez przymusowe uznanie dnia tego 
za galówkę i św ię to  p ierwszej klasy z 
pompą i pa rad ą  obchodzone. Byłyby to 
nasze Borki.

Stan niektórych umysłów w Rzeczy­
pospolitej Polskiej je s t  jeszcze taki, że 
rzeczy, o k tó rych  się w innych państwach, 
naprawdę deuo k raU n zn y cb ,  juz  naw et fi 
lozofom nie^śnlB, u n u  są najzupełniej mo 
żliwe. A 'e  właśnie d la  tego walczyć trze 
i*  i  zaoofaniem i Jego dswodem  najoczy­
wistszym bizantynismem u nas j  s icze 
tak  bardzo zakorzenionym.

M L E B L A N C . 16)

Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

Pułkownik nie mógł pow strzym ać się  od u- 
śmiechu.

— Doskonjle! I  prawdopodobnie każesz  im p a ­
dać tum, gdzie sam zechcesz?

—  T ak  jest ,  panie pułkowniku.
—  Na pole buraków , które  znajduje się tam, o 

sto pięćdziesią t m etrów  na prawo?
—  T a k  jes t ,  panie pułkowniku.
Zaczął te ra z  żartow ać z kolei kap itan  a r ty le r j i ,  

k tóry przysłuchiwał się całej rozmowie:
—  Mój panie kapra lu , ponieważ udzieliłeś mi już  

wskazówki co do przestrzeni, j a k a  dzieli nas od wro­
ga, czy nie chciałbyś nadto ok reś l ić  mi dokładnie kie 
runku, w k tórym  znajduje się nieprzyjaciel, abym 
mógł ściśle wycelować moje s trza ły  i zniszczyć n ie ­
miecką ba te r ję f

—  To po trw a nieco dłużej i będzie o wiele t r u ­
dniejsze, panie kap itan ie , odpowiedział Paw eł.  J e d n a ­
kże spróbuję. Punktualn ie  o grdż in ie  jedenas te j  ze­
chce pan kapi taD o b se rw tw ać  bacznie horyzont, od 
strony granicy. D am  sygnał.

—  Jaki?
—  Sam nie n iem  jeszcze. Prawdopodobnie trzy  

race...
—  Twój sygnał, jednak, będ ie miał wówo.as tyl 

ko wartość, kiedy ukaże się nad pozycją wroga...
— Bez wątpienia.
—  A na to, t rzeba ją znać...
—  Będę ją  zn»ł.
—  I udać się na  to  miejsce...

—  Tak je s t ,  panie pułkowniku.
P aw e ł  zasalutował, obrócił się n a  p :ęeie, i, zanim 

oficerowie zdążyli przyklasnąć jego zamii, om, lub  też 
podnieść przeciwko mm zarzuty, on zet izgiwał się 
już  z pochyłości, a biegnąc szybko zapuss zał się na 
lewo, w rodzaj wąwozu, k tórego brzegi naj żone 
ciernistymi krzew am i.

Zniknął z oczu.
—  Śmieszny okaz —  szepnął pułkownik. Co on 

zam ierza właśoiwie?
Podobała  mu się szybkość decyzji i n iezw ykła  

odw aga żołaierza, a chcciaż nie miał zbyt wielkiej 
w iary  w wynik jeg o  przedsięwzięcia, mimowoli spo­
zierał co chwilę na zegarek , skry ty  w raz  ze swymi o- 
iicerami poza stogiem tiaus .  S t ra sz n e  minuty, w któ 
rych dowódzca korpusu ani p rzez chw ilę  nie myśli o 
grozącem  jemu sam em u niebezpieczeństwie, lecz widzi 
tylko n iebezpieczeństw a tych wszystkich, k tórych 
powierzono jego  p i e c z y ^ t ó r y c h  uważa za w łasne swo 
je  dzieci.

P a trza ł  na niob: bądź leżeli na  śc iernisku, gło- 
V  Przykryte  w orksm i, bądź skupiali się w l a ­
sku bądź też kulili s ię  w jam ach ziemi. Nad nimi 
szalał huragao żelaza. Spadało to śpiesznie, j a k  g rad  
rzęsisty, k tóry  pragnie  w najszyrobszem tem pie doko­
nać swego dzieła zniszczenia. Podskoki ludzi, którzy 
zakręciwszy się w kółko, pada ją  nieruohomi, jęki r a n ­
nych, krzyki nawołujących się ż t ła ie rzy , naw et żarty... 
A ponad wszystkiem nieprzerwany grzmot eksplozji,,.

I  potem, nagłe , cisza, zupełna cisza, niezmierne 
uspokojenie w powietrzu i na  ziemi, jak b y  niew ym o­
wnie słodkie wyzwolenie.

Rad( ść sw ą objawił pułkownik wybuchem śmiechu: 
licha! Ten kapra l Deiroze to tęgi czło­

wiek. U iy b y  tak jeszcze z kolei zaczęli to buraczane 
pole  „obsiew ać",  jak- on obiecał...

Nie dokońozył, kiedy wybuchła bomba o jakie ty 
siąc p ięćse t m etrów r a  prawo, przed polem burzków. 
Druga padła  zbyt da leko . Lecz trzecia  w yoelow ała

tra fn ie  w samo pole. J  ro  począł się nowy deszcz...
T o  w ypełn ien i zadania, jakie  przyją ł aa  s ebie 

k a p ra l  D e lro .  , oyło zdumiewająco cudowne, m atem a 
t y c z n i . ^ r ty te m  dokładne; pułkownik i jego  oficerowi) 
- - te rz y . i  odrazo, że napraw dę  dosięgn ie  on swego 
celu i, mimo niezwyciężone przeszkody; da umówiony 
znak.

Bez p rze rw y  w patryw ali  się w widnokrąg , p rzy  
pomocy lo rn e tek ,  gdy  tymczasem nieprzyjaciel ze zdwo 
jo n ą  zaciętością prażył pole buraków.

Pięć minut po jedenaste j  zab łysła  czerwona 
rak ie ta .

U zaza la  się o wiele bardziej na praw o, niż mo­
żna było przypuszczać.

Za nią, pojawiły się dwie dalsze.
Zaopatrzony w lune tę ,  kapitan  ar ty le r j i  odkrył 

na horyzoncie  dzwonnicę kościoła; wyłan ała się ona 
nieznacznie z doliny, k tórej spadek był p raw ie  n iew i­
doczny w pośród falis te j linii płaszczyzny, a wieżyczka 
owej dzwonnicy w j s taw ała  t i k  niepozornie, iż można 
ją  było wziąć za jakieś odosobnione drzewo. W ed ług  
m ap , daio się ła tw o  stwierdzić, że była to  wieś 
Brumoy.

K apitan , znając te ra z  dokI»dn;e oddalenie od ba- 
t e r j i  niemieckich, zatelefonował do swego porucznika

W  pól godz iny  później, zamilkły dzia ła  n iem iec ­
kie, a ponieważ ukazała  się czw arta  s rzędu raca 
7 5 . ta  o s trze liw ała  nadal kościół, jakoteż wioskę i naj* 
bliższe jej otoczenie.

Około południa, oddział cyklistów, p o p rzed za ją ­
cych dywizję, do ta r ł  do pu łku  z rozkazem, by isć n a ­
przód za wszelką cenę.

I  w istocie pułk , posuw ając się naprzód, zbliżył 
9iQ do wioski Brumoy. Nieprzyjaciel ściągał awe tvl« 
ne s traże .  1

Wieś p rzedstaw iała  zupełną ruinę, kilka domów 
stało  jeszcze w płomieniach.

  D. o.Jn. r>
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Mr  on  ika.
T  Rady m ie j s k ie j .

We czwartek, dn. 29 b, m. o gedzini# 
2 i p ł wieczorem, odbędzie się posisdzs 
Ile Rady miejikisj.
L Por?ądek obrad obejmuje sprawy nie- 
załatwione na poprzdniera rosiedzeniu w 

lin u 22 b. m.
J a jk o  z a  g a z e t ę ,
Upskonałą charakterystykę czasów 

Dbecnycn jest następujące ogłoszenie 
|w  wychodzącym w Tarnowie p śmie 
|p .  t. .Lud Katolicki"

„Kto niema 10 marek, może gazetę 
,nabyć za jedno świeże jajko".

■ó.

i
Z życ ia  k o śc io ła .

Ks, Aleksander Perkowski, były pro- 
i08zcz Służewa, ostatnio prokarator Baml 

narjum metropolitalnego w Warszawie 
»ttąpil do klasztoru l O ,  Paulinów na 

^Jasnej Górze.

Wmurowanie tablicy 27 pp.
Jednym z pułków armji naszej, któ 

fy okrył się chwałą w walkach z na« 
lazdem bolszewickim, był pułk dzieci 

•• częstochowskich — 27 puik p echoty.
Z inicjatywy Kola opieki narodo­

wej organizacji kob et, oficerów i żoł­
nierzy 27 p p , odprawione zostało we 
wtorek w kościele garnizonowym św. 
Jakuba nabożeństwo żałobne. Odprawił 
j e k s  kap. Peche, który też odsłonił t a ­
b l i c ę  pamiątkową, ufundowaną stara­
niem Koła opieki narodowej organizacji 
kob et. T  bllca jest  z b ałego marmuru: 

* nad gałązkami wawrzynu 1 dębu wid- 
< nieje napis:

i BOHATEROM 27 P. P.
OFICERO M  I SZEREG O W Y M  

1919 — 1920 r.

Koło opieki narodowej 
organizacji kobiet 27 pp.

Po odsłonięciu tablicy, którą, nawia­
sem mówiąc, wmurowali bezpłatnie ro­
botnicy firmy F. Ebert, nastąpiła dtf,-  
lada przed gen. Pogorzelskim.

W s p r a w ie  s p i s u  lu d n o śc i .
W związku z m&jącym się odbyć 

spisem powszechnym ludności, inspek­
tor szkolny okr. częstochowskiego ro ­
zesłał do nauczycieli i nauczycielek 
szkół powszechnych okólnik, w którym 
między innymi czytamy:

„Nie potrzeba chyba dowodzić d o ­
niosłości sprawy spi u, który wypadnie 
o tyle dobrze, o ile więcej przeprowa­
dzi go Judzi światłych i rozumiejących 
Ważność sprawy. Sądzę, że właśnie do 
nauczycielstwa nie trzeba specjalnie 
apelować i nie spodziewam się zażaleń 
ze strony Starostwa spis przeprowa­
dzającego — lecz jestem pewny, źe 
każdy wypełni swój narodowy obowią­
zek bez żadnych tarć, ambicji i współ 
zawodnictw.

Wszyscy nauczyciele (Iki) powołani 
na komisarzy spisowych, zostają w dn. 
1—4 października zwolnieni cd zajęć 
szkolnych".

Z wiecu pracowników państwowych.
Walka pracowaika państwowego o po­

prawą bytu, zatacza coraz szersze kręgi. 
Pracownicy państwowi, poczynając od

ł

Dałej mówca zaznaczył, że do poparola 
tej akcji przyłączyli się wszyscy pra­
cownicy w Tarnowie, gdzie obradom 
przewodniczył prokurator, a w innych 
miastach sędziowie.

W dalszym ciągu przemawiał p. A. 
Reszke, który zasadniczo z prżedmówcą 
zgadzał się, lecz proponował walkę roz­
począć z miast, gdyż zło ztąd bierze po­
czątek.

Zabierali gło? jeszcze pp. Kołodziejczyk, 
Janicki, Pijałkowski i inni, którzy nawo­
ływali do rozjoczęcia energicznej akcji, 
celem polepszenia bytu. Ostatecznie ze­
brani jednogłośnie przyjęli rezolucję kra­
kowską.

Zebranie zakoóczouo o godz. 9 m. 80 
wieczorem,

Z b ib ljo łe k i  p u b lic z n e j .
Zarząd B bljoteki Publicznej im. d-ra 

Wł. Biegańskiego niniejszym oznajmia 
czytelnikom 1 członkom T-wa, że na ogól­
nym zebraniu T-wa Bibljoteki napadła 
uchwała, ustalająca składkę członkowską 
roczną na 800 marek.

Zarząd prosi o Wpłacenie składek 
członkowskich w 1 >kala Biblioteki (ul. 
Kościuszki 14) w godzinach pomiędzy 6 
i poł a 9 wieczorem codziennie, z wy­
jątkiem świąt i niedziel.

Sprawa ław nika Malińskiego.
Jak się dowiaduje „Kurjer Częstochowa 

ski“ sprawa ławnika Milińskiego rozpa­
trywana będzie w sądzie okręgowym w 
Częstochowie w dn. 7 października.

Sprawa ta wzbudziła w mieście na- 
szem ogólne zaciekawienie.

P r z e d  z w y ś k ą  k u r s u  m a rk i,  
•-'onoszą nani z Warszawy, że w 

kołach finansowych twierdzą, że w naj 
bliższych dniach spodziewać się należy 
znacznej zniżki obcych walut, a tern 
samem podniesienia się kursu marki 
polskiej. Jako powód, podaje, źe na 
ostatni spadek kursu marek polskich 
wpłynęło zakupywanie większej ilości

czyli PrZCZ rZąd) C0 Się iuż skoń
A resztow ania i kradzieże.

stacji Częstochowa zatrzymano 
Martę Figzał, Janinę Nogaj i Marję Mil­
czarek, które zr/wały plomby z wagonów.

Na Ostatnim Groszu policja częstoch. 
schwytała na kradzieży kartofli z pola: 
Stefana 1 Bolesława Saw ckicb, Kazimierza 
Dudka i Stanisława Kuźmę. Wszyscy za­
mieszkali na Ostatnim Groszu.

Z piwnicy Biimy Dymant, zara. przy 
ni. Targowej nr. 8, za pomocą wyjęcia 
okna skradziono skórę wartości mk. 
224 ty«,

Z mieszkania * tfleny Karlińtkiej, zam. 
przy ul. Dąbrowskiego nr. 15 za pomocą 
wyrżnięcia szyby w oknie skradziono gar­
derobo, wartości mk. 44.500.

Z otwartego mieszkania Stanisława 
Dyl, zam. przy ul. Wieluńskiej nr. 2, 
skradziono garderobę wartośoi mk. 10.000.’

Z mieszkania Anny Glater, zam. przy 
ni. Strażackiej ur. 8, za pomocą dobra­
nego hmeza skradziono palt°, wartości 
mk. 40.000.

* y » y n k .
lolicja Państw, w C ęstochowie prza- 

prowadziła rewizję 0 Szlamy Wendla, 
zcm. we wsi Wyozerpy Górne, gm. Rędzi
DyxJT  P°J«Jr«»nego o potajemny wyszynk 
wódki gdzie znaleziono 1 antałek piwa, 
kilka flaszek wódki i trochę tytoniu

Odpowiedzi R edakcji.
Nie—deikiej Kotce. W sprawiepraoDjąeego wSSgSlSR

Ł!S SZen'e d °80bTście.
c» rnił Walkę rozpcciął Kra­

ków. Masła d»ne w Krakowie coraz baa 
dziej rozszerzają się na całym terenie 
Rzeczypospolitej. W Warszawie powstaje 
Centrala bloko, Częstochowa przyłączyła 
się do nrhwił krakowskich. W poniedzia 
lek w sali teatru kolejarzy. O godzinie 
7 *  n. I I  wiecz. rozpoczął się wiec pra­
cowników państwowych wszystkich dy- 
skasterji. Przybyło 0i 0ło 500 osób. Obra 
dem przewodniczył delsgat Komitetu 
Wykonawczego z Krakowa p. Kawecki, 
pióro trzymał p. Mandel. Wiec zagaił 
P- H. Fijałkowski, poczem zabrał głos p.
Karateki z Krakowa, któ ry  zaznaozył, 
łe praktykowane dotyskezas podwyżki są 
igraszką. Dotychczasowe podatki, które 
płaci wieś w porównaniu z miastem są 
śmieszne. Pracownik płaci miesięcznie od 
W©—400 rok. podatków, a chłop 70 mk.

pomoc dla Bibiiotiki Publiczne].0

Biblioteka Publiezna im. Biegańskleito bo 
rP n , ? ZV d ,C(kWlli SJwe*° założenia P° 

i. 1 61« d0 ofiarnotci i
miSni h 1 pol®̂ a 8°rąco ich sercumięci dzień 2-go pazdzisrn ka.

W dniu tym, Zarząd Bibltotski, chct 
■ lid swe skromie fundusze, o k tórych bra* rez 
bijają się stale jego najlepsze chęci i zamiary 
postai owił urzą zld dzień blblioteczay: z b ió r ’ 
kę na ulicach miasta 1 popołudniowy koncert 
orkiestry  w parku miejskim.
,.w. f 1'a będziemy mówili tu  dla skierowania 
uwagi Częstochowy na naszą instytucie o o- 
wfnnu l  poży tku biblioteki publicznej na  pro-
oś  l im .M i 6PiraWa !a, b i , a  Już Poruszana 

. *ach  p Bm mleJscowych- Nie be Izlemy 
również powtarzali, źe byłoby hańbą dla tak 
dużego miasta ja k  Częstochowa, gdyby Blbllo- 
upadła braku śrtdków stanęła lub

Powiemy tylko, że Zarząd Biblioteki robił 
dotąd co mógł, byle zapewa.ć, egzystencję tej 
•d a ło  lej placówce oiwtatowej; że w roku bl«-

*• j- 
ogółu 

i pa-

ąc za-
roz

żącym udało mu się dzięki zas łkom od sejmt- 
ku 1 miasta, dzięki pa u znaczniejszym ofła* 
rom nabyć kilkadziesiąt tomów cennych k s ią ­
żek, oraz zaprowadzić w ustroju blbliotecz- 
nym parę zmian korzystnych, np. ncwe, do­
godne w użyciu katalogi. Powiemy dalej że 
frekwencja w Blbl otece i zapotrzebowanie na 
książki s.alo, choć nieznacznie wzrasta i że 
pos ad a my już bogaty dział prac z zakresu hi- 
storji i literatury, z którego korzysta w prze­
ważającej mierze m io 'z ież  szkolna.

1 o są wszystkie fakty wymowne. Świad­
czą one az nadto wyraźnie, że Biblioteka Pu­
bliczna mogłaby się rozwijać 1 pełnić na 
gruncie CzęstochowsK*m swą zaszczyt ą służ* 
bę. g lyby... miała za co A przecież dzisiaj, 
w opłakanych warunkach naszego bytu, znacz­
nych sum potrzeba na zakup i oprawę ks ią­
żek. na najoszczędniejszą chećby administra-

To też Zarząd Biblioteki, znaglony potrze-
d ? ' rt^ i. v l 0r ° . jUtrO t6j in s tj  u c leka  9i<? do dnia bibliotecznego i zwraca się do oby ­
watel kich uczuć Częstoehowian z gorącem we- 
zwaniem o pomoc w dniu 2 października.

-     . ,

Najświeższe wiadomości
M ichalsk i min. s k a rb u .
WARSZAWA, 27.9 teł. wł. — W dzi- 

siejszym numerze „M >nitora“ okaże ale 
nominacja Michalskiego na ministra 
skarbi.

Dym isja m in is t r a  T rz c iń ­
sk iego .

WAR3ZAWA, 27.9 tel. w ł .-M in is te r  
b. dzielnicy pruskiej Trzciński z o łs i ł  
prośbę na ręce prezesa ministrów o dy­
misję. J

P r o te s t  lud n o śc i Wilna.
, WILNO, 27.9 tel. wł.—W Wilnie i w 

całej ziemi wileńskiej decyzja Ligi naro­
dów wywołała niesłychane rozgoryczenie 
i stanowczą wolę bronienia się przed 
krzywdą. W a eizielę odbył się w Wil- 
me olbrzymi wiec, na którym uchwalo­
no rezolucję, że mieszkańcy Wileńszozy- 
zny sprzeciwią się wszelkimi sposobami 
wykonan u uchwał Ligi.

Rezolncja domaga się od aren. Zeli

gowskiego przeciwstawienia się zakusom 
Ligi i wyznaczenia natychmiast terminu 
zebrania się zgromadzenia, narodowego. 
Po owacji na cześć gen. Żeligowskiego 
wielotysięczny tłum udał . się w pochodzie 
przed gmach delegatury polskiej gdzie 
urządził manifestację na rzeczijPolski, De­
legat Polski pułk. SzczupaUki zapewnił 
zebranych, żo Polska uczyni wszystko, 
aby wola lodności ziemi wileńskiej została 
uszanowana.

W ybory do  k a s y  ch o ry o h .
WARSZAWA, 27 9 teł. wł. -  Rezul­

tat wyborów do karay chorych przedsta­
wia się następująco: Na ogólną liczbę 18 
tys. głosów, największą ilość otrzymali 
5790, P. P. S.—4500. Chrzęść Jański Zwł 
Z a w —8900, N. P. R —1800.

Siady sp isku  prowadzą dc Krakowa.
R ew izje i a re s z to w a n ie  

w K rakow ie.
KRAKÓW, 27.9 tel. wł.—W ciągu dnia 

wozorajszego na telegr. fazne polecenie 
władz lwowskich dokonały organa policji 
w Krakowie szeregu rewizji i aresztowań 
stojących w związku z zamachem na Na­
czelnika Państwa.

Dotychczas aresztowano jednego słu­
chacza medycyny ¥niw. Jag. oraz dw e 
damy. Aresztowani są narodowośoi ruskiej. 
Dalsze rewizje i aresztowania w tiko,

Jak wynika z dotychczasowego śledz­
twa policyjnego, n!ei spiska prowadzą do 
Krakowa.

Szczegóły śledztwa policyjnego z Utwo 
zrozumiałych względów są wstrzymane w 
ścisłej tajemnicy.

CUKRY i CZEKOLADKI
w  w ie lk im  w y b o r z e

= = = = * = =  p o le c a  = = = = =
S .  J A Ś K I E W I C Z  

l l-a  A leja  M  3 3 .

O G Ł O S Z E N I E !
neoa ^  C z «5st<>chowy zawiadamia Sz. Odbiorców prądu elektrvcz*
nych’cenach n r « f rf ez , n i c h **edo czasu stałe awanse (kaucje) są przy obec- S 5  wysSkośćP c h “o f f iL i  ŝtarc« i ^ cę i “ uszą być bezzwłocznie^ dopełnione 
sięcznego zużycia p r jdu  rzeczywistej obecnej cenie najwyższego dwumle-

są o w p ^ S n ie yDr7t n L 0ai bi« r Wy prąduv zart Wno do ś * iat,a ' a,< > do siły, proszeni 

men zostanie wstrzymany, ponowne zaś przyłączenie będziź związane z kosz- 

3 ej do ^ e ! % c r7oyremUie kaSa elektr0Wnl od 9 eJ ran°  d°  1 ej w południe i od 

Częstochowa, dnia 24 września 1921 r. Magistrat.

O G Ł O S Z E N I E .
cia 4 chM« $ ? .X 2  miaS ? Si 0C.h5Wy, P 0<!aie d0 wiadomości, źe z powodu zwinie 4 cn sklepów miejskich, ludność nie należąca do koooeratvw nhierać ho
dz.e kontyngent cukru w sklepach kócperatywy .N ap rzód -  ę

Przy ul. Bór N  i  mieszkańcy Ostatniego Grosza.
Przy ul. Mirowskiej J6 16 mieszkańcy Zawodzia.
Przy ul. Warszawskiej M  45 mieszkańcy ulic: Nadrzecznej, Mostowej

Senator5kiej, Koziej, Kule, Cmentarnej, Tartakowej 
Stodolne,, Kaw ej, Krótkiej, Aleksandrowskiej, Ogrodowej dc 
>6 13, Spadek, Warszawskiej, Garncarskiej, Stary Rynek i Prostej 

Przy ul. Krakowskiej MJ25 mieszkańcy ulic: Mokrej, Ogrodowej Tar-

R rn ek ' ‘ Ale |a ' s U “ k ‘

PrZy N o » ^ '  Dzikfej
K i p f  e i’ Stradom. Stradomskiej, Ciasnej, Nowo
Kieleckiej, Mickiewicza i Władysława.

W Ski ® I. mi^!8l5in,x.UL S ^ 0,na ** 10 mie*zkańcy ulic: Aleja I i II 
Kościuszki do H  16, Jasnogórskiej, Ciemnej, Konstantynowskie 
Staszjca, Parkowęi, Szkolnej, Wieluńskiej, Rynek Wieluński’ 
Starej, Kiedrzyńskiej, Sw. Jana, Św. Rocha, Podkulę, Parkitkai
rzaj J S S l S v n f  CeSielnlanei' K« < * « W .ao .  Ka.imie-

4noczeni’“.dnOŚĆ 4ydoWska oirzymywać będzie kontygent w kooperatywie „Zje- 

Biuro Rozd. Kart czynne jest w gmachu Magistratu pokój N  2.

za flint Ĉ rn wydr , a !ly  *iędz.o  od dn!a , 7  września na kupon J420 po mk. 109 runt. Kupon watny do dn, 12 października włącznie.

Ławnik LEW A N D O W IC Z.



Nr 111 :jMBL|awu<Beafe'!
4.

T e a t r  „ O P E O M ” W ejśc ie  dla m ło d z ie ży  d o zw o lo n e . P rogra m  od śr o d y  8 8 -g o  W rześn ia  do

O statnia now ońó P aryża l a'a° Pa*jliernil<‘ l92lr°tu:

U Ś M I E C H Y
Bramat nastrojowy W 6*ciu aktach. ze „Zla«»j S e r j i“ P athe .

W  roiach głównych: |  m» ^ m m  H H  f i f t  ■ «  S  i  “ b” - 9 ® " j * ! n a
g w ia z d a  te a tr u  „A ntoine” L . U C ] f  i l i a P C I I  S c ®  '«*«««

Akcja rozgrywa się na tle wspaniałych krajobrazów Sznmpanji

i t e g i n e i f e  O u m i e n
W  n a s t ę p n y m  programie sensacja  sezonu! fT Z E M S T I I  K O B I E T Y 15 z rosyjska primabaleriną K f l l l i i l _ l  w ro^ głównej.

\ H lI H I H i l l l lK  fi II11 | | | | | | | r f f | f f « M M M B M H M S m n m n  m m m m s m m s m m m m

Teatr „ P A R Y S K I ) f k r o j r a m  o d  w to r k u  2 7 -go  W rz e ś n i*  do s o b o ty  i .g o  
p a ź d z ie rn ik a  1921 r o k u  w łą c z n ie .

K S I E Ż M  W Q K 0 1 C 0 W
. l o n n .  C l  I  C U  D I R U T H  tu) rn l iWzruszający dramaTżyciowy w 6 «;iu aktach na tle prawdziwego zdarzenia ze słynną ELLEN RICHTER w roli głównej 

Rzecz dzieje się częściowo w Rosji i Szwajcarji. W syana ła wystawa. Niepospolita treść. Znakomita gra. Toalety ostatnich modeli.

„ T a r z a n  m a ł p o l u d ” (SZftiSS) UWAGł!ANONS: W następną zmianę programu Pojawiaiie  się tego filmu okupio-

demonstrowany będz.enajwybitniejszy^f.lm ^  t^ ^  * ykonawca > t \ R Z A N A “ uzyskał nagrodę miijona dolarów'
T A R Z A N A /  ne zostało życiem dwuch lwów, za których

s’ Dr, Stefan Pursk i
K ilińsk iego  Ni 4

,  CHOROBY
s k ó rn e  ■ w en e ry cz n e
Przyjmuje do 10 ej rano i od 
3 — 7  p.p. w niedziele i święta 

-  od 8 — 11 rano. •

K l t U C  J O N O W A N E  B I U R O
„ R E M O M A ”

C z ę s to c h o w a  K ośc iu szk i I! ró g  Alei, tel. 4 4 8 .
r i p i n r i m m o H - f a  k u p n a  i sprzedażą n ieruchom ośc i miejskich, wiejskich, fab ry czny ch ,  
r  iZ cP fU W flU Ł fl  In teresów  h an d h w y c h  i p rzem ysłow ych, dzierżawy majątfcłw. wy-
najem  wolnych lokali . . . .  . , ,  , . .  ...

Z a ł a t w i a  zlecenia handlowe, loka ty  i pożyczki kapitałów.
Na P o m o r z u  w P o a n a ń o k t m  i n a  K r e s a c h  są  do n ab y c ia  m a ją t - i  1 ia te  esy

handlowe.

P r a c o w n i a  o b u w i a
n a ja o w s z y c h  fa so n ó w

91. TARANKA
b .  p p o r .  W. P .

ul. W ieluńska Mi 46.
Foleea obuwia wszelkiego rodzaju.

C eny n ad er i l s k l i .  R ob ota  s o lid n a .

K u p i m y  każdą ilo ść  ■ SS ^  1  2    ■■■■■ ■ ■■■■—

D. L l ? CJ . . -  z d r o w y c h  Z O f O u Z I  o * ł o 8« n i e .chopoby w e w n ę tr z n a  
( s p e o . ż o łą d k a  i k isa e k )

przyjmuje od 4-ej do 6  p.p. ul. P an n y  
M ar;j i331w  pracowni bak ter jo log icz- 

nej  od 6  do 7-ej i p ó ł  wlecz, 
P ra co w n ia  b ak te r jo lo g lczna  (ul. P a n ­
ny  M ar j l  BI lew a  o f ic y n a )  o tw w ta  
codziennie od 9*ej do  12-ej 1 od 5-ej 

d o 8-ej wiecz.

Dem Rolniczo-Handlowy B u r o *  i Z a b ł o c k i
w C zęstochow ie .

S k ła iy  ul. Krakowska M 13, róg Strażackiej,
Nawy Rynek Mt 1, w podwórzu.

L e k a r z -d en ty s ta
M ichał F r e j n i e o

ul. Panny Marji (1 Aleja) te  10. 
Przyjm uje  codziennie od 9-ej ra n o  do 1 po poł 

1 od 3—7 wlecz. Tolefon 250

Dr. Paweł Broniatowski
w C zę s to c h o w ie  ul. P ann y  Marii t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, o b o k  te a t ru  „ P a ry s k ie g o ”
Eboroby; skórne, dróg moezowyeli I weneryczne.

Przyjmuje od 9 — 12 ra n o  1 od 4 — 7 po poł.
P an ie  od 12— 1 w poi. ^ ^ ^

Dr. med. E. Pe try  k at
ch o ro b y  okórno i w e n e r y c z n a

przyjmuje od ^edz 5-ej do 8 -ei 
w soboty cd 3—5 popoł. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6 , I-sze piętro.
— M18I— III iii lim»i 111111'i inr~"Ti~' mmmamm

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I A l e j a  8
przyjmuje od 9 ran o  do  1 p.p. 1 od 3 do 7 wlecz 

P r a c o w n i a  p a r a s o l i  i l a s e k
S. GRABINERA

przyjmuje obstaiunki i rep rac (e p i  ce 
nach przystępnych 

Alejn 8 W podwórzu prawa i fc y n a .
— g — 1-1 TUU^IN Iiu iin Iiin— Miir 'maauMsam

Wydział Drogowy pow. Częstochow- 
skiego podaje do wiadomości publicz­
nej, Ze w dniu l*go października r.b. o 
godz. 11 ej rano odbędzie się ustna l!« 
cytacja na sprzedaż drzewa pozostałe* 
go ad remontu mostu we Mstowie w 
ilolel około 40 mtr. kub.

Inżynier P ow ia tow y .

H i e  p r z e p ł a c a j c i e
te raźn ie jszym  kupeom  w ejenpym, gdyż pa 
znaczni* zniżonych cenach  każdy  nabyć 

może w znanej konkurencyjne  firmie
J .  R Z Ą S I Ń S K I E G O

ul. Kościuszki 19-a w podwórzu lewa o f icyn a
Wszelkie płótna, b a ty s ty ,  etam lny, wełny, 
bostony , ko r ty ,  cejg i ,  k ap y ,  ch us tk i  1 f -  

ran k i ,  oraz róża# inne  towary .
b. .  -

1  i*0 0  
^  9"3 0  flr

-S M ♦i(fi. OU

W i e l k i  w y b ó r
kortów , wełny, o rsz  towarów 

baw ełn ian ych  poleca znana 
------J f i r m a  | --------

i .  Dawidowicz 1 S-ka
I Aleja 7, te lefon 74.

u +*
M  s
S: 2  ►«—• -o 
<* 2  *  
«  .2x, i

Sprzeda ż hu r to w a  1 detaliczna.

m j  : — .. . .........- a

8 8 d e z  konkurencj i l

’H U R T O W Y  S K Ł A D  
M A N U F A K T U R Y

J.  G O L D B E R G
II Aleja  38 w Częstochowie

Duży wybór tow aró  w b aw ełn ia ­
nych , p ierw szorzędnych  fab ryk  
Łódzkich  jak :  Sze ib le ra  Gajera: 
Heinzla ,  P oznańsk iego ,  Stola- 

row a i zagran icznych ,
Za solidność i aku ra tno ść  gw a­

ran tu je  się.
S p rzedaż  po Genach fabryczn.

38

38

Zgubiono
rewą w Wieluniu na 
Daniela.

kart?  zw ola len ia  w y d a ­
l ą  przez Komisję pobo- 
im if  Mojżesza Hersza

03
oN
K
s>
3
xr
e
-«
n
3
O

P o t r z e b n e

B e z  konkurencj i ! 38

zaraz  panienki pod- 
ręezne  i zdolne. Vria- 

do .aość  f i rm a „Stefanja*  11 Aleia 37 . _________
Z a u b i a n A  paszport w ydany  przez 
“ • J f M M i W i U f  gminę W y d r z y i  n a im lę  
J a n a  M aluslaka  z Ł sg  ew iik .

Zgubiono
ro w ą  w W ieluniu  n a  imię Mikołaja Hendrykow- 
ekiego, o raz  paszpor t  w ydany  przez M a g is t r a t  
m. W ie lu n ia  ______________________
7 n n k i M n A  paszport w ydany  w Kłe- 
M . y U n l O n O  bucku n a  imię Chalma 
Dzialowsklego. ____________________

P i a n i n o
t e  48. m. 6 .

„G erha rd t  a  okazyjnie  sprze­
dam. W iadom ość 111 Aleja

N o w y  Polsk i

magazyn bielizny
w  w ykwintnym ga tnnku  i galanteri ia „TEOFILA" v *

3 p ię t ro  fron t.

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b .  o r d y n a t o r  a k u s z e r y j o o  g ł n o  
ko log tczne j  k l in ik i  w  K azan iu

U aleja M 32 parter praWd oficyna. 
C h o ro b y  k o b iec e  i w e w a ę t rz n e .

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6  
po południu.

35BRHBS8 3 E 5

Dr. Romuald Broniatowski
I Alefj Aft 8, p o w r ó c i ł

Choroby ch iru rg iczne  i wewnętrzne. 
Przyj mu jo  od godziny 10— 12 1 od 4-—9 po poi

l l ^ m i a l - i i e t  lekcji w z a k re s ie  6 -ciu 
U U Z i C l a l l l  k las . C eny  b a rd z o  p rzy  
s tę p n e .  W iadom ość w „K urje rae" .
T m i i U i a m a  t a r t ? ®droczenla wyda- 
4 y U n i O n i l  n a  przez komisję po b o ­
ro w ą  w W is l a i t u  n a  imię Szlam y Jfirllcb, or*z  
p asz p o r t  w ydany  przez M agis tra t  m. Wielunia.
V M i a l e i A n A  k a r t9 odroczenia wyda- 
4 L g U K B I W > a w  ną  przez komisję  pofco- 
ro w ą  w W ieluniu  n a  imię Szal Rlnlg.
C l a M A i w  cla dw u  uczennic ,  11 Aleja 
8 1 8 ■ ■  1 * J  CT Nr. 20 Jankow ski .
"■»»__ ;  _  —  Ł  w rok u  1914 z m ieszkan ia

^ t T S I  w monopolu  n a  Aniołowie 
w liczbie predmlotów z rabo w an ych  przez n lem  
ców pollssa Tow. New-Yorsk. w ystaw iona n a  
imię S tan is ław a  Dłużnlewskiego zą ^4 t 09®1*- 
Ł a sk aw y  zna lazca  zeeh ce  złożyć j ą  w Kea 
„Kurjera". j

Redaktor i Wydawca: A d a m  P ac lo rk o w a l t l ,
Odbiło w Dnikaml .U d z i | ło # f  j,


